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Tik Tak! 


Dzidzi jest jeszcze małe, ale już 
interesuje się zegarkiem taty. 


Odżywianie MACZKĄ MLECZNĄ 
NESTLE'A zrobiło z niego zdrowe, 
bystre dziecko. 


Odpowiedni pokarm jest rękojmią 
dalszego zdrowego rozwoju. 

NDSTLE'A MĄCZKA DLA DZIE- 
CI gwarantuje to, jest ona bowiem 


pełnowantościowym; pokarmem dla 
dzieci. 


Po nadesłaniu tego kuponu pod ad- 
resem: 


NESTLE, Gdańsk, Krebsmarkt 7/8 


—— 
wysyłamy bezpłatnie próbną puszkę 
Nestle'a mączki dla dzieci oraz bro- 
szurkę Dr. Vidala p. t. „Rady Lekarza 


dla młodych matek". 
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Spacery 


Przysłowiowo piękna jesień pol- 
ska zawiodła w tym roku. Od dłuż- 
szego czasu chłodne i dżdżyste dni 
dają się nam dotkliwie we znaki. 
Największa krzywda dzieje się na- 
szym dzieciom, które przyżwycza- 
jone podczas lata do spędzania ca- 
łych dni na powietrzu, zmuszone są 
z konieczności przebywać więcej w 
domu. Nie więc dziwnego, że szyb- 
ko przemijają zdobycze lata, oku- 
pione niejednokrotnie dużym wy- 
siłkiem materjalnym rodzieów. 

„Mój mały ma wsi jadł doskona- 
le i humor mu dopisywał, a teraz 
kaprysi po całych dniach i do je- 
dzenia trzeba go siłą zapędzać”, ta- 
kie oto skargi często słyszy obecnie 
lekarz. 

Musimy się zatem starać, by 
zmniejszyć jaskrawy kontrast mię- 
dzy trybem życia dzieeka latem, a 
jesienią, gdyż tylko w ten sposób 
utrwalić możemy korzyści, osiąg- 
niete z wyjazdu letniego. 

Wysiłki nasze zmierzać powin- 
ny ku temu, by w chwili obecnej 
dziecko przebywać mogło możliwie 
dużo na powietrzu. 

Pogodne, słoneczne dni jesienne 
nie nastręczają żadnych wątpliwoś- 
ci. Dzieci zarówno starsze jak i nie- 
mowlęta, powinny przebywać na 
spacerze 4 —5 godzin, najlepiej 
w godzinach przedobiednich, jed- 
nak część spaceru może przypadać 
na wczesne godziny popołudniowe 
dopóki mrok nie zapadnie, 


MATKA 


jesienne 


Celem spaceru rannego winien 
być zawsze ogród, nigdy bowiem 
powietrze ulic, przesycone kurzem, 
sadzą i benzyną samochodów, nie 
zastąpi powietrza parku. Pozatem, 
co ma znaczenie dla dzieci star- 
szych, pobyt w ogrodzie wiąże się 
ze znacznie większa swobodą ru- 
chów, oraz szeregiem rozrywek i gier 
wspólnych, zbieraniem kasztanów, 
liści zeschłych i t. p. Kto przecho- 
dząe przez Łazienki widział rozpro- 
mienione buzie i słyszał okrzyki 
zachwytu na widok każdego spa- 
dającego kasztana, ten łatwo zrozu- 
mie jak biedne jest dziecko, które 
trzymane za rączkę drepcze po uli- 
cach 


obok mamusi załatwiającej 
sprawunki. 
O ile prosto przedstawia się 


sprawa spaceru przy ładnej pogo- 
dzie, o tyle nasuwają się tysiączne 
wątpliwości z chwiłą nastania sło- 
ty. Czy Kazik może wyjść w deszcz 
na spacer, a Marysi nie zaszkodzi 
zbyt silny wiatr, czy Jurek ma wło- 
żyć rajtuzy i kalosze, a Zosieńka 
zimowe okrycie? Zwykle wynikiem 
domowej narady jest albo pozosta- 
wienie dziecka w domu, albo ubra- 
nie go niczem uczestnika wyprawy 
podbiegunowej. 

Zastanówmy się zatem jak na- 
leży w tych okolicznościach postę- 
pować. Pomimo najszczerszej chęci 
rozpowszechniania żądania 'powie- 
trza dla dzieci, przyznać musimy, 
że zdarzają się jesienią beznadziej- 
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ne dni, w których deszcz z wichrem 
walczą z sobą o lepsze, i stwarzają 
pogodę nie nadającą „sių zupełnie 
do spaceru. W taki zabójczy dzień 
i dorośli unikają niepotrzebnego 
wychodzenia, spieszą jedynie z ko- 
nieczności do swych codziennych 
zajęć. 

Cóż więe wtedy robić? Dzieci w 
wieku przedszkolnym, o ile są zu- 
pełnie zdrowe, można odpowiednio 
ubrane posłać pieszo bądź tramwa- 
jem, przy dalszej odległości, do 
przedszkola, niemowlęta jednak i 
młodsze dzieci bardziej wrażliwe na 
niepogodę, lepiej zatrzymać w do- 
mu. Postaramy się jednak w domu 
stworzyć im namiastkę spaceru, 
przez spanie przy otwartem oknie. 
Wymaga to ubrania dziecka jak na 
spacer i umieszczenia wózka przy 
otwartem oknie lub balkonie, oczy- 
wiście przy zamkniętych drzwiach 
pokoju w celu uniknięcia przecią- 
gów. 

Wyjaśniliśmy zatem sposób po- 
stępowania matki w pogodne oraz 
słotne dmi jesienne. Pozostają jesz- 
cze do omówienia te bodaj najlicz- 
niejsze dni jesienne ni to ładne, ni 
brzydkie, przeważnie pochmurne i 
chłodnawe, w których słońce rzad- 
ko wychyla się z za chmur, a nie- 
rzadko i deszezyk pokropi. Te dni 
są źródłem największych nieporo- 
zumień. 

Jeśli zapytać matkę, czy dziec- 
ko jej wychodzi eodziennie na spa- 


cer, otrzymamy odpowiedź: „wy- 
chodzi, o ile jest pogoda“, przy- 
czem przy bliższem  rozpytywaniu 


okaże się, że pod pogodą matka ro- 
zumie jedynie ciepły, słoneczny 
dzień. Ponieważ dni tych jest 
zwłaszcza osiatnio mało, codzienny 
spacer staje się właściwie fikcją. 
Należy się wyzbyć przesadnej oba- 
wy przed spacerem w gorszą pogo- 
dę. Dzień pochmurny, chłodniejszy, 
a nawet wietrzny, o ile nie jest po- 
łączony z deszezem, nie powinien 
stać na przeszkodzie codziennemu 
spacerowi. Spacer można jedynie 
zależnie od okoliczności skrócić, 
zredukować do przedpołudniowego 
i ograniezyć się do spacerowania po 
ulicy, o ile w ogrodzie jest błoto. 
Często nawet i w deszczowy dzień 
wypogadza się na krótko i należy 
wtedy wykorzystać każdą godzinkę 
wypogodzenia się. 

„Napewno mniejsza krzywda sta- 
nie się dziecku, gdy kapnie nań pa- 
wę kropel deszezu, niż] gdy siedzi 
cały dzień zamurowane w domu. 

Drugą sprawą niepokojącą mat- 
kę jest zagadnienie jak ubrać 
dziecko? 

Nigdy nie spotykamy takiej róż- 
norodności ubrania dzieci, jak je-, 
sienią. W parku obok dzieci w lek- 
kich paletkach i skarpetkach bawią 
się mali eskimosi, odziani w zimo- 
we okrycia, rajtuzy i kalosze. 

Chłodne dni jesienne wymagają 
cieplejszego okrycia, oraz solidniej- 
szego obuwia, jak półbucików lub 
bucików, racjonalniej również jest 
wkładać dzieciom zwłaszcza nmiej 
zahartowanym pończochy zamiast 
skarpetek. Dobrą osłonę przed desz- 
czem stanowi gumowa pelerynka. 
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< Przesadą natomiast jest zasto- 
wanie w pierwszy chłodny dzień 
całego rynsztunku zimowego, gdyż 
dziecko będąc cały czas w ruchu 
grzeje się i poci nadmiernie, co do- 
prowadzić "może łatwo do później- 
szego „Zaziebienia“. Zwłaszcza nic- 
dopuszczalne rzeczy dzieją się z nie- 
mowlętami, które okręcone w dzie- 
sięć swetrów i kołderek, wyjeżdża- 
ją w wózku z podniesioną budą i 
pokrytym ceratą. Jeśli do tego do- 
dać szybkę zasłaniającą otwór bu- 
dy, dziwić się należy bezmyślności 
matki, która skazuje maleństwo na 


taką męczarnię. Ciepły włóczkowy 
sweterek i czapeczka oraz bajowa 
kołderka wystarczą niemowlęciu w 
zupełności, podnosić budę, oraz po- 
krywać wózek ceratą należy jedy- 
nie wówczas, gdy spotka nas deszcz 
na spacerze. 

Starajmy się wysorzystać je- 
sień, wyzyskač każdą jej słoneczną 
chwilę, nie zapominając o tem, że 
musimy zdobyć jak największy za- 
pas zdrowia dla naszych dzieci 
przed nadchodzącą zimą. 


Dr. M. Stopnicka. 


CAMERERA I PIROUETA 
tablice normalnego rozwoju dziecka 


nabywać można w Administracji — Warszawa — Górnośląska 20. 
Na prowincję wysyłamy po otrzymaniu wpłaty na P.K.O. 14.555—21. 2.65, 
łącznie z przesyłką pocztową. 


Cena tablicy na miejscu zł. 2. 


Opustoszały już polskie zdroje, 
ostatni wracający ze zdrojowisk 
mówią żartobliwie, że po alejach 
parku Inowrocławskiego czy Bu- 
ska wilki latają; tak szybko okrop- 
na, tegoroczna pogoda wypędziła 
kuracjuszy ostatniego sezonu. 

Wróciły już i dzieci — i te, któ- 
re były z rodzieami, i te z kolonij. 

Zaczyna się ważenie, porówny- 
wanie stanu i wyglądu przed i po 


Wyniki leczenia zdrojowego 


kuracji. Rodzina, znajomi nagabują 
matkę: czy kuracja dziecka była 
skuteczna, czy bóle w stawach ustą- 
piły, czy gruczołki zmniejszyły się. 
Pod wpływem tych ciągłych roz- 
mów i przytaezanych licznych przy- 
kładów cudownych uleczeń w in- 
nych, jakoby znacznie mocniejszych 
i lepszych zdrojowiskach, matka za- 
czyna wątpić, czy dobre zdrojowi- 
sko wybrała i czy pieniądze wyda- 
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ne nie poszły na marne. Przygląda 
się dziecku i rzeczywiście żadnej 
wielkiej, rzucającej się w oczy, 
zmiany nie widzi. 

Potem znów 
mowy, w 


zaczynają się roz- 
których obgaduje się 
Rabkę, ezy Ciechocinek, potem mó- 
wi się, że wogóle w Polsce niema 
dobrych wód i t. p. i t. p. 

Radziłbym matkom podobnych 
rozmów unikać. 

Znajomość składników i wartoś- 
ci wód jest rzeczą trudną i rzadko 


spotykaną wśród świata  nielekar- 
skiego, a im więcej ktoś jeździ po 
zdrojowiskach; tem z mniejszym 


sensem 0 nich rozprawia, gdyż wia- 
domości swe czerpie najczęściej z 
rozmów na deptaku. 

Tak jak skierować dziecko do 
zdrojowiska może tylko lekarz spe- 
cjalista, tak samo tylko lekarz mo- 
że ocenić wyniki leczenia po po- 
wrocie. 

Leczenie zdrojowe to nie środek 
przeczyszczający, który w ciągu pa- 
ru godzin wywiera widomy skutek. 
Na różne dzieci kąpiele różnie dzia- 
łają. 

Obserwaeje masowe na kolon- 
jach letnich wykazały, że w grupie 
dzieci dotkniętych tem samen cier- 
pieniem, będących w tym samym 
wieku. przyjmujących kąpiele jed- 
nakowo mocne, jednakowo gorące i 
przy jednakowym czasie trwania, 
działanie kąpieli było najróżniejsze. 
Jedne dzieci już po pierwszej — 
drugiej kąpieli były osłabione, jak- 
by rozbite, inne nawet trochę go- 
rączkowały, jeszcze inne przecho- 


dziły podobne objawy po tygodniu, 
dość dużo dzieci nie wykazywało 
ich wcale. 

Cały szereg dzieci po przyjeź- 
dzie do zdrojowiska jeszcze przed 
rozpoczęciem kąpieli zachorowuje 
na dzień, dwa (podniesiona, nawet 
dość wysoko ciepłota, objawy ze 
strony przewodu pokarmowego...). 
Rzadziej, ale również nie tak rzad- 
ko niedomagania występują po 
powrocie. 

Wody mineralne (kąpiele, picie) 
nie leczą chorób ostrych, tylko prze- 
wlekłe; to też do zdrojowisk ścią- 
gają wyłącznie chorzy z chorobami 
przewlekłemi. 

I wśród dzieci mamy całe zastę= 
py chorych przewlekle. Lięzne przy- 
padki skaz, cierpień na tle wadli- 
wej przemiany materji, gruźlicy 
gruezołowej, czy kostnej wypełnia- 
ją właściwe i niewłaściwe dla nich 
zdrojowiska. 

Jest rzeczą niemożliwą, aby 
dziecko skrofuliczne, czy limfatycz- 
ne pozbyło się swej choroby po jed- 
norazowym pobycie w najlepszem 
nawet zdrojowisku. W wielu wy- 
padkach nie pomoże nawet zamoż- 
ność rodziców, gdyż dłuższa niż 
sześciotygodniowa kuracja w ciągu 
jednego sezonu mogłaby być szkod- 
liwa.. l 

Leczenie zdrojowe trzeba 
wadzić przez kilka lat z rzędu. 

Po powrocie dziecka ze zdrojo- 
wiska nie przejmować się chwilo- 
wym spadkiem wagi czy osłabie- 
niem. Kąpiele mineralne działają 
wolno i niejednokrotnie dopiero w 


pro- 
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miesiąc a nawet półtora po powro- 
cie widzi się ich dobroczynne 
skutki. 

Bardzo pożądany jest po odby- 
ciu kuracji odpoczynek na wsi lub 
nawet na miejscu w tem samem 
zdrojowisku (10 — 14 dni). 

Pisałem kiedyś w „Młodej Mat- 
ce“ o zbyt forsownej kuracji zdro- 
jowej i o jej skutkach. Nie będę 
dziś tego poruszać na nowo, stwier- 
dzę tylko, że jeżeli po powrocie z 
kuracji dziecko jest przez dłuższy 
czas chore, lub choćby niedomaga- 
jące, to napewno mamy do czynienia 
z ofiarą chętnie uprawianego przez 


matki „wzmacniania“ przepisu le- 
karskiego, ustalającego ilość i ja- 
kość kąpieli. 

Jeżeli nad kąpaniem dziecka bę- 
dzie czuwać matka, wypełniająe 
dokładnie zlecenia lekarza, to le- 
czenie zdrojowe zawsze będzie sku- 
teezne. Nie znaczy to, że po 20 ką- 
pielach wypędzona zostanie osta- 
tecznie zastarzała choroba, lecz roz- 
pocznie się widoczny jej odwrót. 

Następna, lub następne serje le- 
czenia uwieńczą napewno ostatecz- 
ne zwycięstwo organizmu nad to- 
czągym go wrogiem wewnętrznym. 

Dr. Cz. Hoppe. 


Prosimy opłacić prenumeratę za kw. IV — zł. 3.70 na P. K. O. konto 14.555 
Opóźnienie wpłat powoduje przerwę w wysyłce pisma 
Blankiety P. K. O. były dołączone do Nr. 18 „Mł. M“. 


O wyłuszczeniu migdałków 


Przez „wyłuszczenie* migdałków Reszta pozostaje na miejscu. Z tej 
2 fa) 


nałeży rozumieć zupełne ich usunię- 
cie bez wzgłędu na sposób, w jaki 
to usunięcie jest przez lekarza prze- 
prowadzone. Czas gojenia się rany 
w gardzieli po takim zabiegu trwa 
około 7 — 10 dni. 

Szerokiemu ogółowi bardziej 
jest znany zabieg zwany „wycię- 
ciem“ migdałków i okres gojenia się 
po nim, trwający 3 — 5 dni. „Wy- 
cięcie" migdałków oznacza właści- 
wie tylko zmniejszenie migdałków 
przez usunięcie, nie zupełne, jak 
to zwykle myśli szersza publicz- 
ność, a tylko pewnej ich części. 


to reszty migdałki mogą z czasem 
do pewnego stopnia odrastać i ule- 
gać stanom zapalnym, jak i nieope- 
rowane migdałki. Dlatego też celem 
uniknięcia w razie czego drugiej 
operacji, stosuje się prawie wyłącz- 
nie odrazu wyluszezenie migdał- 
ków. Jest to trochę większy zabieg, 
okres gojenia się rany w gardzieli 
trwa po nim trochę dłużej, jednak- 


że zaoszezędza dziecku przykrości 
na przyszłość. 
Niektóre matki, gdy usłyszą o 


potrzebie usunięcia u swych dzieci 
migdałków, przeżywają dużo wąt- 
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pliwości. Boć przecież migdałki, 
są w ustroju nie bez powodu i ma- 
ją chyba jakieś znaczenie dla tego 
ustroju, jak każdy zresztą narząd. 
Dalej istnieje mniemanie, że na te- 
renie migdałków odbywa się jakby 
jeszcze bitwa ustroju z zarazkami, 
przez zwalczenie których migdałki 
nie dopuszczają do posuwania się 
ich wgłąb ustroju. Stąd wniosek, że 
należałoby je zachować. 

Wątpliwości te przeważnie nie 
mają żadnego uzasadnienia. Mig- 
dałki nie są jedynym tworem, nie 
dającym się zastąpić przez inne na- 
rządy tego samego rodzaju. Prócz 
tego, o ile się mówi o usunięciu mig- 
dałków, to właściwie ma się na my- 
śli takie, które nie są w stanie speł- 
niać w należyty sposób swych obo- 
wiązków wobec ustroju . Wpływ ich 
jest raczej dla ustroju szkodliwy, 
gdyż takie schorzałe migdałki mo- 
gą być tylko stałem źródłem dla za- 
każania się dziecka. Dzieeko z ta- 
kiemi schorzałemi migdałkami pra- 
wie, że nie wychodzi z angim, kata- 
rów nosa, oskrzeli i t. p. Zupełne 
usunięcie migdałków wpływa wów- 
czas tylko korzystnie. Często po- 
wtarzające się zapalenia gardła zni- 
kają. 

Częściowe „wycięcia“ migdał- 
ków nie dają takich wyników, gdyż 
częstokroć jest schorzały cały mig- 
dałek nawskroś, a nietylko na po- 
wierzchni. 


ZIE: AN 
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Przez migdałki rozumie się ogól- 
nie twory usadowione na pograni- 
czu jamy ustnej i gardła, po bokach 
nasady języka. Nazywają się one 
ścisle migdałkami podniebiennemi. 


Takie same jednak twory, pa- 
rzyste, znajdują się jeszcze na sa- 
mej nasadzie języka. 


Dalej znany jest również „trze- 
ci“ migdałek, zwany „trzecim“, po- 
nieważ o migdałkach językowych 
prawie nigdy się nie słyszy. A ten 
„trzeci“ usadowiony jest w jamie 
nosowo - gardzielowej, czyli na gór- 
nej ścianie gardła aż za nosem. 
Skutkami jego powiększania są: 
zatkanie otworów nosowych, kata- 
ry nosa, a stąd stałe trzymanie ust 
otwartych, chrapanie w nocy, czę- 
ste upośledzenie słuchu i 4. d. (W 
miarę potrzeby też usuwa się go 
doszczętnie). 


Jeśli zatem istnieje w gardle až 
pięć migdałków, zupełnie jednako- 
wo zbudowanych, to sprawa zacho- 

"ania migdałków podniebnych wte- 
dy, gdy zachodzi konieczność ich u- 
sunięcia, musi upaść. 


O potrzebie usunięcia migdałków 
decyduje rzecz prosta lekarz. Co się 
tyczy wieku dziecka, to najodpo- 
wiedniejszym dla zabiegu jest okres 
od ukończonego 6 do 10 roku życia. 


Dr. Bernard Sonnenschein. 
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Pielęgnowanie pępka u noworodków 


Najpierw kilka słów o przebie- 
gu samoistnego gojenia się pępka u 
noworodków. Dzieeko w łonie mat- 
ki i w chwili urodzenia się połaczo- 
ne jest t. zw. pępowiną przez łoży- 
sko z ustrojem matki. Pępowina 
stanowi dość gruby powrózek, skła- 
dający się z naczyń krwionośnych 
otoczonych mocną galaretowatą ma- 
są. Przez naczynia pępowiny odby- 

ra się wymiana odżywiania i tle- 

nu pomiędzy krwią matki i dziecka. 
Wparę minut po urodzeniu się krą- 
żenie krwi w naczyniach pępowiny 
ustaje. Pępowinę podwiązuje się 
mocną tasiemką w odległości kilku 
em. od jej przyczepu u noworodka 
iz tą chwilą dziecko zaczyna żyć i 
oddychać samodzielnie i niezależ- 
nie od ustroju matki. 


Po urodzeniu się pozostaje więc 
u noworodka t. zw. resztka pępowi- 


ny, która, nie mając już żadnego 
znaczenia dla dziecka i wskutek u- 
stania w niej krążenia krwi, jest 


ciałem obcem i martwem. Po kilku 
dniach ulega ona wyschnięciu, kur- 
czy się i wreszcie około dziesiątego 
dnia oddziela się i odpada. W miej- 
seu oddzielenia się resztki pępowi- 
ny pozostaje jednak  niezagojona 
ranka, która pokrywające się stop- 
niowo naskórkiem, kurczy się i 
przekształca się we wciągniętą bliz- 
nę, t. zw. bliznę pępkową czyli pę- 
pek. Do ostatecznego zabliźnienia 
się pępka po odpadnięciu pępowiny 
upływa jeszcze około dziesięciu dni. 


Cała ta sprawa nie jest zawsze 
tak prosta i często daje powody do 
powstawania różnych chorób ra- 
ny pępkowej i okolicy, czasami nie- 
bezpiecznych dła życia dziecka. 

Reszta pępowiny jako ciało 
martwe, zawierające w swej galaret- 
ce dużo wody, zamiast wyschnięcia, 
może uledz zgorzeli czyli gnieiu. Ja- 
dy gnicia mogą wchłamiać się do 
ustroju dziecka i zatrawać go, a sa- 
ma sprawa gnilna może przejść z 
resztki pępowiny na żywą tkankę 
w miejscu przyczepu pępowiny, tak 
że zgorzeli ulega wtedy znaczna o- 
kolica skóry i mięśni wokoło pępka. 
Sprawa tak posunięta może się stać 
śmiertelną dla dziecka. 

Prócz tego, wskutek oddziela- 
nia się resztki pępowiny, za którem 
nie nadąża bliznowacenie i pokry- 
wanie się rany naskórkiem, powsta- 
je ubytek, który goi się przez nara- 
stanie nowej tkanki (t. zw. ziarni- 
ny). Ziarnina kurcząe się i starzejąc 
przekształca się w bliznę i pokrywa 
się naskórkiem. Zanim to nastąpi, 
ubytek jak każda rama otwarta mo- 
że ulee zakażeniu przez zanieczysz- 
czenie przy złem pielęgnowaniu 
(brudnemi rękami, brudnym ma- 
terjałem opatraunkowym, moczem i 
stolcem dziecka i t. d.). 

Powstające stąd choroby rany 
pępkowej bywają różne. Dawniej 
przy zupełnie nieumiejętnem pic- 
lęgnowaniu pępka zdarzały się czę- 
sto wskutek zakażenia ciężkie cho- 
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roby, jak to: tężec, róża, błonica 
(dyfteryt), ropowica okolicy około- 
pępkowej, a nawet ropne zapalenie 
błony brzusznej i ogólne zakażenie 
krwi. Obecnie, na szezęście, cierpie- 
nia te zdarzają się w kulturalnych 
środowiskach bardzo rzadko. Naj- 
częściej spotykanemi są sprawy ba- 
nalne i niegroźne. Zdarza się mia- 
nowicie, że rana pępkowa nie goi 
się czas dłuższy, dno pępka stale 
jest wilgotne, wydziela ciecz ropną, 
czasami trochę krwawi, i nie po- 
krywa się naskórkiem. Nowa tkan- 
ka (ziarniea) nie przekształca się w 
bliznę, lecz narasta w nadmiarze w 
postaci czerwonego, wilgotnego 
grzyba wielkości grochu i więcej. 
Sprawy te powstają wskutek zaka- 
żenia rany pępkowej i wymagają 
starannego pielęgnowania pępka, 
gdyż mogą doprowadzić do po- 
ważniejszych powikłań. 

Czasami naczynia ze słabo pod- 
wiązanej resztki pępowiny, lub na- 
wet po odpadnięciu tej-że zaczyna- 
ja krwawić tak obficie, że zagraża 
to życiu dziecka wskutek utraty 
krwi i wymaga natychmiastowej 
pomocy lekarskiej. 

Z tego co powiedziane wynika, 
że znajomość obchodzenia się z pęp- 
kiem u noworodka jest konieczną, 
aby umieć zapobiec niebezpiecznym 
chorobom jego i umieć zaradzić drob- 
nym i często spotykanym powikła- 
niom, które uniemożliwiają normal- 
ne gojenie się rany pępkowej. 


Przedewszystkiem staramy się 
przyspieszyć wysychamie resztki 


pępowiny, gdyż wtedy nie może 


ona uledz tak łatwo zakażeniu i gni- 
ciu. Przy pielęgnowaniu pępka obo- 
wiązuje nadewszystko jak najšei- 
ślejsza czystość. Osoba, która opa- 
truje pępowinę, winna umyć jak 
najdokładniej ręce mydłem i ciepłą 
wodą. Materjał opatrunkowy (ga- 
za, wata) należy używać tylko wy- 


jałowione. Przy zmianach opatrun- 
nie należy dotykać palcami 
ku leży dotyka leami 


resztki pępowiny, leez ujmować ją 
przez gazę. Opatrunek składa się 
z kawałka kilkakrotnie złożonej ga- 
zy wyjałowionej, którą dokładnie 
owija się resztkę pępowiny i wszyst- 
ko umocowuje się bandażem woko- 
ło tułowia dziecka. 

W celu przyspieszenia wysycha- 
nia resztki pępowiny i zabezpiecze- 
nia jej przed rozkładem można uży- 
wać do opatrunków zasypek wysu- 
szających lub alkoholu. 


Nie należy używać zwykłych 
pudrów dziecięcych zawierających 
składniki roślinne (krochmal i t.p.), 
lecz wyłącznie posypki mineralnej 
nie rozkładającej się od wilgoci. Ta- 
kiemi są: czysty wyjałowiony talk 
it. zw. glinka biała. W celu zwięk- 
szenia ich własności wysuszających 
i przeciwgnilnych można dodawać 
na każde 100 gramów posypki z tal- 
ku lub glinki — 10 — 20 gram. tlen- 
ku cynku. 

Jeżeli mowa o dążeniu do naj- 
szyhszego wyschnięcia resztki pę- 
powiny, — trzeba poruszyć sprawę 
kąpieli noworodków. Przyjął się 
zwyczaj zaniechania kąpieli nowo- 
rodków, aż do odpadnięcia resztki 
pępowiny, gdyż wtedy ta jakoby 
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trudniej wysycha, a pozatem może 
ulegać zanieczyszczeniu przy zabie- 
gach kąpielowych. Piszący te słowa 
nie podziela tych obaw i niejedno- 
krotnie mógł zauważyć, że kąpanie 
dziecka z nicodpadniętą resztką pę- 
powiny nie hamuje normalnego 
przebiegu jej wysychania i oddzie- 
lania się, a następnie gojenia się ra- 
ny pępkowej. 

Lepszą jest w każdym razie ką- 
piel i utrzymywanie w czystości ca- 
łej powierzchni skóry noworodka, 
niż zawijanie pępowiny w brudną 
szmatkę i nie zwracanie uwagi na 
zanieczyszczenie jej moczem i stol- 
cem dziecka. Jeżeli warunki pielęg- 
nacji noworodka są wzorowe pod 


względem czystości, można ograni- 
czyć się do obmywania skóry dziec- 
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ka, zamiechając kąpieli; jeżeli nato- 
miast pielęgnacja jest niedostatecz- 
na i dziecko może leżeć w mokrych 
pieluszkach, lepiej jest kąpać, gdyż 
w ten sposób prędzej unikniemy za- 
nieczyszczenia opatrunku i pępowi- 
ny. Kąpać należy w wodzie i wan- 
nie bezwzględnie czystej; do wody 
kąpielowej zaleca się dodawać 
kryształków nadmanganianu pota- 
su do zabarwienia wody na kolor 
błado - różowy. 

Po kąpieli należy resztkę pępo- 
winy starannie osuszyć wyjałowio- 
ną walą i nałożyć nowy opatrunek 
wysuszający, z przestrzeganiem czy- 


stości rąk i materjału opatrunko- 
wego. 
(D. c. n.) Dr. J. Wiszniewski. 


Dlaczego noworodki sapią? 


Narodziny dziecka są przeważ- 
nie związane z szeregiem kłopotów 
zarówno dla młodej matki, jak i oto- 
czenia. 

Najważniejszą sprawą, jaka się 
wyłania już w pierwszych dniach 
życia niemowlęcia, jest oczywiście 
odżywianie. 

Dążeniem wszystkich prawie 
matek jest dostarczanie dziecku po- 


karmu naturalnego, niezastąpiona 
bowiem jego wartość jest już w do- 
bie obeenej ogólnie znana. 
Niedostateczna ilość wypitego 
każdorazowo pokarmu jest nowem 
źródłem zmartwień i skarg: mimo 
regularnego według wskazówek le- 
karza karmienia, mimo iż matka 
ma dużo pokarmu — dziecku mało 
przybywa na wadze. I tu czę- 


IE AU 


MŁODA MATKA 11 


stokroć ktoś z otoczenia zauwa- 
ży, że dziecko ma sapkę, co najpew- 
niej utrudnia mu prawidłowe opróż- 
nianie piersi. 

Spostrzeżenie to powoduje w 
Iwiej części przypadków szereg rę- 
koczynów, jak przemywanie nosa 
wodą, mlekiem, zakładanie tampo- 
nów suchych, z wazeliną, glicery- 
ną i t. d. 

Rękoczyny te są zupełnie zbęd- 
ne. Sapka noworodków nie jest 
wprawdzie objawem fizjologicznym, 
szybko jednak ustępuje bez leczenia. 

Zostaje ona spowodowana obrzę- 
kiem śluzówki nosa, przez co ulega- 
ją zwężeniu kanały nosowe. 

Obrzęk śluzówki nosa jest ściśle 
związany z porodem. podczas któ- 
rego ulegają obrzękowi tkanki mięk- 
kie głowy, lub którejś z kończyn, 
w zależności od ułożenia dziecka. 


Nieraz obserwujemy, że dziecko 
już w kilka dni po porodzie zmienia 
swój wygląd zewnętrzny, na 60 
właśnie wpływa stopniowe ustępo- 
wanie obrzęków części twarzy, gło- 
wy. Również obrzęk śluzówki nosa 
ustępuje już w tydzień — 10 dni po 
porodzie, a wraz z nim niedrożność 
nosa, niepokojąca sapka. Wszelkie 
zaś zakładanie tamponów, przemy- 
wanie nosa przyczynia się niejedno- 
krotnie do uszkodzenia wrażliwej 
śluzówki, z przykremi następstwa- 
mi w postaci sapki, katarów, owrzo- 
dzeń. 

Jeśli jednak sapka mimo bier- 
nego zachowywania się otoczenia, 
przedłuża się do kilku tygodni, na- 
leży ją uważać za objaw chorobowy 
i szukać rady specjalisty. 


Dr. T. Lewenfiszowa. 


Grymasy 


Dziecko grymasi. Dlaczego? Bo 
jest niegrzeczne, odpowiada się 
zwykle, bo jest  rozpieszczone, 
wszystko mu wolno, nie chce słu- 
chać. 

Czasami jest. chore. 

Oczywiście, dziecko nie będzie 
grymasiło bez powodów, ale powód 
może być bardzo trudny do określe- 
nia i nie należy dawać, owych wy- 
żej wymienionych, stereotypowych 
odpowiedzi. 

Co to właściwie zmaczy dziecko 
niegrzeczne? Jest to albo obarczone 


złemi skłonnościami dziecko, albo 


poprostu źle wychowywane. 


Albo i jedno i drugie jednocześ- 
nie, gdyż wrodzone wady dziecka 
mogą łatwo złagodnieć, albo i znik- 
nąć zupełnie, pod wpływem dobre- 
go wychowania. Trzeba jednak za- 


stanowić się nad tem, że dziecko 
zdrowe, wesołe, grymasi bardzo 
rzadko. Raczej wpada w krótki 


gniew lub wybucha płaczem, trwa 
to jednak tylko chwilę. 


Jeżeli młoda matka niepokoi się 


Miniatury wzorów 


zakwalifikowanych 


na Konkurs 


Nr. 1. Kapa na łóżko — 


motyw haftu—żał. 11 gr. 50 
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Nr. 5. Makatka — haft kolorowy 


2.9 


Nr. 2. Makatka — haft kolorowy 


— 2l. 8 gr. 60 


— 2. 3 gr. 25 


Nr. 3. Serwetka-—haft Richelieu 
— gł. 4 gr. 60 


A c. 
KVA 
RZ >, A A NAJCZĘŚCIEJ UŻYWANE 
a D É 7 K > DO HAFTU 
=" | | NN Art. 201 — Coton perlé 
WAWY Art. 199 — Moulinė 


Art. 225 — Bawelniczka 
Nr. 4. Garmitur pościelowy — 


motyw haftu — ał. 24 gr. 25 


CENA 25 gr. 


Nr. 7. Lambrekim — aplikacja 
zł. 10 gr. 35 


Nr. 8. Poduszka—apli- 
kacja 2. 7 gr. 15 


DR ag 
Nr. 9. Serwetka — haft Richelieu 
— 2. 5 


Nr. 10. Serweta — haft włóczką, 
albo bawełną — zł. 9.25 


Drugi Wielki 


x na Roka: Ręczne 


kuts Amatorski 


zorganizowany przez 


Tyg. „Kobieta Współczesna” 
i Dom Tow. „Becia fablkowscy” 


patrz warunki Konkursu na odwrocie punkt 5. 
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Nr. 25. Serwetka — hajt na tiulu 
z. 3 


Nr. 11. Makatka—aplikacja —2ł. 5 
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Nr. 14. Serwetka — haft kolorowy 


zł. 10.45 


— aim 


Nr. 20. Poduszka — haft kolorowy 
Li zł. 5 gr. 25 
Nr. 18. Poduszka — aplikacja— 


zl. 7 gr. 35 


Nr. 18. Poduszka — ha 
— 24. 6 gr. 


Nr. 15. Poduszka — haft włóczką 
albo bawełną — ał. 8 gr. 10 


Nr. 25. Poduszka — aplikacja — 
zł. 5 gr. 60 


Nr. 19 Serwetka — hê 
A 0 gR 5 


Nr. 13. Serwetka — aplikacja — 
zł. 13.20 


Nr. 21. Serwetka — haft kolorowy 
zł 17 gr. 65 


Nr. 16. Serwetka — haft kolorowy 
zł. 10 gr. 10 


Nr. 24. Poduszka — haft kolorowy 
į zł. 7 


Przypominamy, že do haftów należy używać nici C. B tracą ani połysku, ani koloru w praniui na słońcu. 


DRUGI WIELKI KONKURS 


AMATORSKI 


NA ROBOTY RĘCZNE 


zorganizowany przez 


tyg. „Kobieta Współczesna” i Dom Tow. „Bacia Jabłkowscy” 


1) Do konkursu może stanąć każda Pani, która 
nadeśle własnoręcznie wykonaną robotę w terminie 
10/XTI.31 — 5/L32 r. 

2) Konkurs obejmuje roboty ręczne, hafty białe 
i kolorowe, oraz aplikacje: 

a) według wzorów tyg. „Kobieta Współ- 
czesna“ (uwaga: kolory w deseniach, kolor oraz 
materjał tła mogą być dowolnie zmieniane). 

b) kompozycji dowolnej, opartej na wzo- 
rach ludowych (uwaga: kompozycje dowolne, 
nie oparte na wzorach ludowych nie będą przyj- 
mowane do konkursu); 

3) Komplety wzorów naturalnej wielkości są do 
obejrzenia w administracji tyg. „Kobieta Współcze- 
sna“ — Górnośląska 20 i w Domu Towarowym „Bra- 
ci Jabłkowskich* — Bracka 25. 

Arkusz, zawierający minjatury wszystkich za- 
kwalifikowanych do Konkursu wzorów, o których mo- 
wa w punkcie 2-a wysyłają administracja tyg. „Ko- 
bieta Współczesna”, oraz Dom Towarowy  . Bracia 
Jabikowsey“, po otrzymaniu gr. 25 w znaczkach poczt. 
począwszy od dnia 10/X.31 r. 

Wskazówki, dotyczące zasad stosowania wzorów 
iudowychkda ziha I ULICE 
su w artykule p. Marji Karczewskiej „Wartości zdob- 
nicze polskiego haftu“ — tyg. „Mój Dom“, cena 80 gr. 
(Do nabycia w administracji tyg. „Kobieta Współ- 
ezesna“). Pozatem istnieją następujące wydawnictwa 
zawierające bądź częściowo informacje, bądź też cał- 
kowicie poświęcone haftom ludowym. 

Seweryn Udziela — Hafty krakowskie, cena zł. 
40. Karpalit -- Wyszywki ludowe. Zeszyty haftów: 
„Haft Kurpiowski“, „Od Miechowa do Krakowa“, cena 
80 gr. za zeszyt, wyd. tyg. „Kobieta Współczesna”. 
Eugenjusz Frankowski — Sztuka ludu polskiego, ce- 
na zł. 3 gr. 50. Aniela ('hmielińsiia — Ksiežacy i ich 
strój, cena zł. 10. 


4) Wszystkie hafty wykonane zarówno według 


wzorów tyg. „Kobieta Współczesna”, jak też wzorów 
ludowych, winny być wykonane nićmi C. B. Cartier 
Bresson. — Roboty wykonane nićmi innej firmy nie 
będą przyjmowane do konkursu. 

5) Nici C. B. oraz wzory robót winny być zaku- 
pione w Warszawie, w firmie Dom Towarowy „Bra- 
cia Jablkowscy“. © 

Dla ułatwienia Konkursu Dom Towarowy „Bra- 
cia Jabikowscy“ posiada na składzie gotowe komple- 
ty: materjał, nici i inne dodatki. niezbędne do wyko- 
nania poszczególnych wzorów. Ceny poszczególnych 
kompletów podane są na arkuszu minjatur wzorów 
(patrz punkt 3 ustęp 2) pod każdym wzerem. 

Komplety zamawiać należy, podając numer 


znajdujący się pod każdym wzorem i nadsyłająe do 
firmy „Braci Jabłkowskich* na konto P. K. O. 876, 
lub też wpłacając do kasy odnośną sumę. Do sum wy- 
mienionych pod fotogratją wzoru, panie zamieszkałe 
poza Warszawą dodają zł. 1.10 na przesyłkę zwykłą. 
Za przesyłkę „za zaliezeniem“ poczta pobiera zł. 2.20. 

6) Do przesłanych na Konkurs robót załączyć 
należy kupony, uprawniające do wzięcia udziału 
w Konkursie, które wydawane są w firmie „Braci 
Jabłkowskich* przy zakupie materjału. 

7) Tlość nadesłanych na Konkurs robót jest do- 
wolna, nie większa jednak, niż ilość załączonych ku- 
ponów. 

8) Do każdej nadesłanej na Konkurs roboty 
winna być mocno przyszyta zamknięta koperta, zawie 
rająca kupon, oraz imię, nazwisko i adres wykonaw- 
czyni. Na kopercie należy wyraźnie napisać numer 
kuponu. 

9) Roboty na Konkurs winny być nadsyłane zu 
pełnie wykończone (np. poduszki wypchane i t. p.). 

10) Roboty wykonane należy nadsyłać do re 
dakcji tygodnika „Kobieta Współczesna“, zaznacza 
jąc na opakowaniu „Na Konkurs“. Do robót nadesła- 
nych z prowineji należy załączyć w wyżej wymienio 
nej kopercie zł. 2.— w markach pocztowych na koszta 
odesłania roboty przesyłką poleconą po skończeniu 
Konkursu. 

11) Do sądu konkursowego zaproszeni będą wy- 
bitni specjaliści. 

12) Najlepsze z nadesłanych robót wystawione 
będą na specjalnej wystawie w Domu Fowarowym 
„Braci Jablkowskich“. 

13) Wyznaczenie 
stycznia. 

14) Prace nadesłane na wystawę pozostają wlas- 
nością wykonawczyni. 

15) Nagrody i roboty nie odebrane do dnia 1/.11 
1932 r. oddane będą instytucjom dobroczynnym, 
przyczem właścicielce nie przysłrguje prawo żądania 
odszkodowania. 

16) Za najlepsze roboty wyznacza się następują- 


nagród nastąpi 15 — 20-g0 


ce nagrody: 
jedna 1 nagr. ZŁ. 250 
trzy 2 i po „ 100 
pięć 3 m. og isp 20 
osiem 4 „mon 25 
dziesięć 5 » e 70 IB) 


17) Jedna osoba może wygrać kilka nagród. 

UWAGA: Bližszych wyjaśnień udziela redak- 
cja tygodnika „Kobieta Współczesna” w godz. 9—5-ta, 
w soboty 9 — 2 pp.. na prowincję wysyłane są odpo- 
wiedzi po otrzymaniu gr. 35 na koszta korespondencji. 
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stałemi grymasami dziecka, powin- 
na przedewszystkiem sprawdzić: 
czy nie rozwija się u niego anemja, 
czy serce nie jest osłabione, czy nie 
psują się ząbki, czy język jest czy- 
sty, a głównie, czy dobrze działa żo- 
łądek. 

Osłabienie systemu nerwowego 
może być też skutkiem tych wszyst- 
kich dolegliwości, albo jednej z nich. 
Najczęściej i najwięcej grymasi 
dziecko nerwowe. Należy zatem 
sprawdzić czy system nerwowy 
dziecka jest w porządku. A więc: 
czy dziecko nie ma specjalnych przy- 
zwyczajeń. Czy nie wykazuje jakich 
idjosynkrazyj lub obaw, w rodzaju 
niewytłumaczonych  wstrętów lub 
lęków. 

Strach przed ciemnym pokojem, 
nocą, samotnością, psem, cyganami, 
kotem, pająkiem, żabą.. Wstręt do 
specjalnych potraw, waty, jedwabiu 
i t. p. — to nie są grymasy. To nad- 
mierna wrażliwość, niewspółmierna 
reakcja na małoważne podniety — 
to osłabienie systemu nerwowego. 

W takim wypadku nie zdołamy 
dziecka dobrze wychować, o ile nie 
zaczniemy go leczyć. Jak leczyć? 

Przedewszystkiem spokojem; 
zdenerwowanie i niecierpliwość mat- 
ki jest zabójcze dla nerwowego 
dziecka. 

Spokojne, systematyczne postę- 
powanie, stanowcze wymaganie, by 
dziecko spełniało swe obowiązki, 
które powinny być łatwe i nie ob- 
ciążające zbytnio ani umysłu, ani 
sił fizycznych dziecka. 

Trzeba pamiętać, że dziecko ner- 


wowe reaguje gwałtownie na wszel- 
kie wrażenia i często bardzo inten- 
sywnie myśli. 

Takie dziecko nie powinno mieć 
dużo wrażeń, być świadkiem gwał- 
townych scen, smutków lub hałaśli- 
wych: zabaw. 

Starać się należy, by pożywienie 
nerwowego dziecka było lekko 
strawne, dużo owoców i jarzyn, wo- 
da do mycia letnia, nie gorąca i nie 
zimna. 

W każdym wypadku, niezależnie 
od tego, czy dziecko jest słabsze, czy 
silniejsze, wzmacnianie systemu ner- 
wowego, powinno być główną tro- 
ską matki i nie należy zwlekać 
z udaniem się do doktora. 

Gdyby zaś dziecko było nerwo- 
wo silne, fizycznie zdrowe, a pomi- 
mo tego grymasiło często, należy 
powiedzieć sobie z całą otwartością, 
że grymasi jedynie skutkiem wadli- 
wego wychowania. 

I tu powinna młoda matka zro- 
bić prawdziwy rachunek sumienia. 

Czy nie pozwala za dużo dziecku, 
gdy jest sama w dobrym humorze 
i nie karci za to samo, gdy wpadnie 
w zły humor? 

Czy nie traktuje kompletnie ina- 
czej dziecka do lat pięciu, a potem, 
szczególniej, gdy jest młodsze ro- 
dzeństwo, zabrania mu nagle wszyst- 
kiego, co bawiło i zachwycało dotąd 
starszych ? 

Czy pilnuje regularnych godzin 
jedzenia, snu i spaceru? Czy pilnu- 
je, by dziecko zawsze i systematycz- 
nie poukładało po sobie zabawki 
i sukienki? Czy przyzwyczaja dziec- 
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odstępach 3 godzinnych z przerwą 
nocną 9 godzin. 

Poszczególna porcja wysysane- 
go pokarmu powinna wynosić 140 
do 150 gr. 

Sprawdzić ilość pokarmu najle- 
piej przez kilkakrotne ważenie 
dziecka przed i po jedzeniu. 

Niska waga, bezsenność oraz ob- 
strukcyjne stolce mogą być spowo- 
dowane zamałą ilością pokarmu. 

W razie niedostatecznej ilości 
pokarmu należy brak uzupełnić 
mieszanką do wyżej podanych iloś- 
ci. Skład mieszanki następujący 72 
mleka, 72 kleiku owsianego z dodat- 
kiem 172 łyż. cukru na 100 gr. mie- 
szanki. Po ukończeniu 3 miesięcy 
mieszanka: 2 części mleka, 1 część 
kleiku owsianego z dodatkiem 114 
łyż. cukru na 100 gr. mieszanki. 

Gdyby mimo dostatecznej ilości 
pokarmu zaparcie utrzymywało się 
nadal można zastosować surowe so- 
ki jarzynowe w ilości od 1 do 2 łyż. 
od herb. na dobę. 

Kąpiel najlepiej  uskutecznić 
przed przedostatniem pożywieniem 
t. j. przed godziną 6 wieczorem. 


4. Dla Danusi H. Nie widząc 
dziecka trudno nam jest udzielić 
porady. Z opisu Pani sądzimy, że 
jest to wysypka na tle skazy artre- 
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tycznej, przy leczeniu której głów= 
ną rolę odgrywa djeta dziecka, po- 
zbawiona tak jak to Pani stosuje 
białka zwierzęcego, zawierająca na- 
tomiast dużo jarzyn i owoców. 

5. Pam I. V. Szczepienia dzieci 
przeciwko szkarlatynie i dyfteryto- 
wi należy dokonywać na wiosnę t.j. 
wówczas, gdy niema epidemji tych 
chorób. 

Dzieci szczepione należy podda- 
wać badaniu kontrolnemu, gdyż 
bardzo często szczepienie uodparnia 
dziecko na kilka lat, a mawet na ca- 
łe życie. Badanie kontrolne może 
być dokonane o każdej porze roku. 


6. Matce Stasta. Złe, jak Pani 
nazywa, stolce u 472 miesięcznego 
dziecka, odżywianego wyłącznie 
piersią i przybywającego na wadze 
nie powinny budzić obaw. Należy 
jedynie uregulować godziny kar- 
mienia oraz ilość wysysanego po- 
karmu. 

Jadać powinno dziecko Pani 6 
razy na dobę w odstępach 3 godzin- 
nych z przerwą nocną 9 godzin. 
Porcja pożywienia 150 gr. 


W razie, gdy są stolce b. wolne 
można zastosować wodę wapienną 
w ilości 1 łyż. od herbaty 5 razy 
dziennie, przed lub w czasie kar- 
mienia. 
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2 WIELKI 
KONKURS 


AMATORSKI 


NA 
ROBOTY 
RĘCZNE 


zorganizowany przez 
Jyqodn. „Kobieta Współczesna” 
i Dom Jow. „Bzcia fablkawscy" 


Szezegółowe warunki wraz z miniaturami wzorów do- 
łączamy do bieżącego numeru jako premię dla prenume- 
ratorek. 

Dla ułatwienia Paniom z prowincji wzięcia udziału w Kon- 
kursie zorganizowaliśmy w 5-iu miastach prowincjonalnych punkty 
sprzedaży, których bliższe adresy ‘podajemy na załączonej ulotce 


koloru zielonego. 


=. TRICALCINE 


PAP — UWAPNIENIE ZUPEŁNE ORGANIZMU 
otrzymuje się tylko zapomocą 


TRICALCINE 


Sole wapn! przyswajalne 


CRUZLICA płuc i kości 


Krzywica-ZoŁzy-Rekonwalescencja 
Wyniszczenie organizmu 

Okres ząbkowania-Próchnica zębów 

Podczas ciąży i Karmienia 
Przy złamaniach Kósci 


TRICALCINE PURE 
w proszku, table 
tkach i opłatkach 

TRICALCINE 


czekoladowa 
wyłączne dadzieci 
TRICALCINE 
Methylarsinee 
Adrenalinea 
fluoree 


tylka w opłatkacn 


Próbkl i literatura na zgdanie PP lekarzy 
2 Laboratolre JesProdurfs Scientia „2/,rue Chaptal Parts 


FOREMKI BIBUŁKOWI "EDS 


| | | modeli sukien DLA DZIECI 


i u Dr anek 


dziecinnych 


DOSTARCZA: 
| | | w przeciągu dni 6-ciu 


Administracja dwut. 
„MŁODA MATKA“ 
Warszawa—Górnośląska Nr. 20 
po otrzymaniu na- 
leżności na P. K. O. 
14.555 lub w znacz- 


kach pocztowych. — 


LA ZAUCZEMIEA IOTEMEK NIE wysyłamy 


| Próby i Uleralura na żadanie Wp. lekarzu. m 
SKŁAD GŁÓWNY L.NASIEROWSKI - KALISKA9-WARSZAWA TEL T24-39;63042 
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